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MiMTiin
Sm utna d o sz ła  n as  w ia d o m o ś ć  o śm ierc i  J u l ł u s s i t ]  

S ł o w a c k i e g o , b y ł  (o ś p ie w a k  ' s h w y  n a ro d o w e j  \Vios <v| 
w ysokiego d u c h a , d łu g o  po nim o s ie ro c o n e j  l i r y  poisi-ucig 
n ie p o d n ie s ie  r ę k a  do jej p oru szen ia  zdolna  —  Liry b u c h a 
jące j  o g n ie m ,  lo g r o m e m ,  lo sy p ią ce j  perłam i s ło u j  
lo p o d n o s z ą c e j  w ie lk o ś c ią  natchn ien ia  a ż  d o  B o g a :  um arli  
m łodzian  o g n is ty ,  u m a ił  Artysta n ie p o r ó w n a n y ,  um arł na 
k o n ie c  prorok  n ie s z c z ę ś l iw e g o  narodu. Gdyby ż y c ie  j e j  
g o  z  tej ty lko strony u w a ż a ć ,  by laby  Jo p o ło w a  j e g o  i- 
s łoty .  W osta ln ich  d niach  ju ż  on nie ś p ie w a ł ,  nie w i e s z c z y l i  
on j u ż  w y k o n y w a ł  p ie śń  s w o j ą ,  on już  z a c z ą ł  by i p an o- l  
w an io  d u c h a ,  w o ln o ś c i ,  p ra w d y  i m iło śc i ,  oddal s i ę  w s z y s t 
k im ,  którzy  s i ę  doń  zb liża li ,  w le w a ł  stru m ien ie  nadziei w 
piersi r o d a k ó w  i do c z y n ó w  z a c h ę c a ! ,  b y ło  (o w ię c  ż y 
w e  ź r ó d ło ,  z  k tó r e g o  k a żd y  brał w  m iarę s i l  s w o ic h .  - 
Juliusza ż y c ie  o p i s y w a ć  m a m ,  h ę d c ż  p r a w ił  o  s z k o ła c h ,  oj 
n au k ach  w ie lk ic h ?  n iech  s ię  tern sz k ó la r z c  t r u d z ą : o s e r 
cu  jeg o  c h c ę  m ó w i ć ,  lo s c r c c d N a l o  m ęk am i narodu^itigjy  
m elancholi i  d łu g o  s i ę  po nieiu s n u ły ,  p ok ąd  nie w y b i ł  s ię  
na ja śn ią ,  w  której króla D ucha Jen n a jznak om itszy  z c a 
łej p rzesz łe j  i o b e c n e j  literatury w s z y s t k ic h  n a ro d ó w  p o e 
mat n a p isa ł  —  p o em a t  dla p r z y s z ło ś c i  która g o  m ięd zy  
ob jaw ien ia  ś w i ę t e  za l iczy  i u w ie r z y  w e ń .

Walki jego  z  ludźmi z ż y c ie m  i so b ą  o p i s y w a ć ,  dłu-
g ie g o b y  p otrzeba czasu ,;  b io g r a fo w ie  d op e łn ią  l o ,  kiedy  
my b y śm y  radzi w s z y s tk ie  j e g o  s io w a  do ludzi p o w ie d z ią  
ne w  jedną k s i ę g ę  n a s z e g o  zak on u  z e b r a ć ,  b y łyb y  to na 
uki w ie lk ie  i św ięte , i sp o d z iew a m y  s i ę ,  ż e  s łu c h a c z e  i 
z w o le n n ic y  j e g o  p o d a d zą  k ied y ś  dla ludu s ło w a  proroka.;

P o  śm ierci B ajronn, G recy a , którą on o p ie w a ł  przy  
w d zia ła  grubą ż a ł o b ę ,  rozp łaka ła  s ię :  po śm ierc i  Juliusz;  
zn ajd z iesz  s i ę  jed na  łza?  —  n ies te ty ,  a lboż n iew ie rn y ,  że  
Prorok w 'n a r o d z ie  s w o im  odbiera  p r /e k le ń s l  w o  i s r m e n .

N w iw ym agajm y w i ę c  c z e g o  o trzym ać  nie m o ż n a ,  przy  
s z ło ś ć  n a g r a d z a  takich ludzi.

Jeśli j ed n a  n ieznajom a n ie w ie ś c i e  istota , zam yśl i  s i ę  o
m m  p rzed  Maryi o b r a z e m ,  lo d o s y ć  dla jego  z iem sk ie j  po
ło w y ,  dla j e g o  d u c h o w e j  s tro n y ,  ca ła  p r z y s z ło ś ć  tu. i lam  
otw arta .

[Nadesłane do R e d a k c j i  G azet \  o b s e r w a c y ą  P ana  Anto

n ie g o  K . • • ,  ile z g o d n e  z d u ch em  pism a n a s z e g o ,  z a m ie s z 
czam y. u p r a s z a ją c ,  aby nam i nadal u w a g  s w o ic h  tai-, s z c z e 

rz e  polsk ich  n ieodrnaw inł.  ii .  (*. A.

I ' i r a g i  P a n a  | .  A . . .

Załarza się ro z m a ic ie ,  raz je iiz iem y na w o z ie  to z n o w u  

zrzu can i bywamy p o ć  w ó z :  i tak n. p, k iedy Bolesta-w C h ro
bry wypędzał z Polsk i obcukrajow y c h . k iedy  w d z ie w a !  s o 

bie na g ło w ę koronę mimo g n ie w u  sto licy  Apostolskiej i w s c i e  

jstości obcokrajowego C esarza: k iedy nad Elbą i Sa lą  że iaz-  

pe wbijał s łu py  a trąby g r a ją c e  topił w Dnieprze-, k ied y  Czechy  

wyganiał z Krakowa a P ru sak i  do s w e j  że laznej s to p y  z g i 

n a ł ,  k ie d y  z ło ty  Kijów bramy otwierał mu sw o je , wtedy by-

na wozi*-, potem ; ■  wypadło  inaczćj za r ząd ó w  By.
xy  poi. w p ł y w e m  ■ > b c o k i . w ś j  c y w i l iz a r y i  p o c z ę ła  u ty sk i
w a ń  Matka P o lsk a  bido. scuja  d ep ta ł nam  po k a r k u . a przo-  
sm iew a -  s i ę  z g o s e m n o s c i  n a s z e j .  ?■ c z e g o  k r w a w e  p o d n io 

sły  s ię  bójki jed nych  przec iw  d a w i m  i d łu g a  bieda n asta ła;  

•■"•tedy byiism y pod w o z e m ,  a le  to n ie d łu g o  p o tr w a ć  m iało ,  
jak  w szy  s iku  na s w ie c ie  i b ieda m usi m ieć  s w ó j  k o n ie c .  —  

\ a s l a j c  p a n o w a n ie  k r z y w o u s le g o .  D osyć  b y łob y  p rzy p o m n ie ć  

w r o c ła w s k i e  p o l e ,  gd z ie  o b c o - k r a j o w y c h  psy żarły; G ło g ó w ,  
P r a g ę ,  i t. o., ale n ie  w a d z i  d od ać  i tu: żeśm y 40-ścs- b itew  

jed n a  po drugiej w y g r a l i ,  w te d y  byliśm y na w o z ie .

T argan a  d o m o w e m i kłótniam i P o l s k a ,  sta ła  s ię  p rzed-  

miub-m u biegan ia  za w is tn y m  k s ią ż ę to m . M o ż n o w ła d z tw o  

w d z ie r a ło  s i ę  jak morowi* p o w ie tr z e  p r z e z  n ie s tr z e ż o n e  g r a 
n ic e ,  a m o ż n o w ła d z t w o  o w e  p ier w ć j  n iez n a n e  u n a s  b y ło ,  
bo po starem u rząd z il iśm y  s ię  r ó w n o ś c i ą ,  do t e g o  j a s z c z e  

p odd aliśm y s ię  w -D ilerów  k rzy ż a ck ic h  o p ie k ę  i ej już j e ź d z i 
li po  nas.  W ic d y  byliśm y pod w o z e m .

Ale za ś  k ied y  JngitTo p orzn ą ł ich do 4 0 , 0 0 0  w  b itw ie  

pod G run w aldem  a o b c o k r a jo w e m u  C e sa r z o w i  p os iłk i  z  ludz, 
P olsk ich  p r z e c iw  T urkom  d o sta r cz a ł ,  k ied y  mu s ię  ten i iza j  

u n iż en ie ,  w  tedy byliśm y z n o w u  na w o z ie .

l ui tona k o łem  <i<fj t o c z \ ; n ie d o łę ż n e  p a n o w a n ie  K a z im ie 
rza Ja g ie lo ń e zy k .i  nieoh-roniło P r u ss  ( w ł a s n o ś c i  n a s z ć j ) od  
zbrojo w>ych drabów  a d w a n a ś c i e  lat w alk i n ieprzy n iosły  s t a n o w 
c z e g o  zw y c ię s tw a ,  traciliśmy w ie le ,  z y s k iw a l i  m ato —  w  t e 
dy byli:-my pud w o zo m .

/
Ab- zw y  cz ic im  to na *- w ie c ie  r z e c z — r a z  l a k ,  d ru g i raz  

o w a k :  pn - v  ir-(rę-ii </a s a c h  Z y g m u n tó w  p e łn y c h  z w y c ię s tw  

c h w a ły  n .ą jw y/szć j  jak na o w e  c z a s y  -o św ia ty  i- b o g a c t w a  

k r a jo w e g o ,  nastają b u rz l iw e  e t e k e y e ,  Stefan  Batory ostatn i  
p o ły sk  o r ę ż a  p o lsk ie g o  rzuca  na M o s k w ę ,  z  j e g o  śm ier c ią  

p r z y b y w a  kłopot z k an d ydatam i do  tronu —  N aród  o b ier a  

Z ygm u nta  W a zę  u c z ą s tk a  lek k o m y ś ln a  p o w o łu j ę  M asym iliana.  
Z achod zi b itw a pod B y c z y n ą  a k ied y  ob cok rajow y' Maxymi-  

liań znalazł s ię  w k o n ie c z n o śc i  w skutku  z ły c h  m a n e w r ó w  o d 

dać sw o ją  R y c e r sk ą  sz p a d ę  J a n o w i Z a m o js k ie m u , 'n a  d y sk r e -  

c y ą  Hetm ana p o lsk ie g o  z d a ć  s ię .  i z c a łą  g o d n o ś c ią  w ie lk im  

krokiem  do turmy p o m a s z e r o w a ć ,  — - z n o w u  b y liśm y  na  

w ozie .
P o w o l i ,  p o w o l i ,  m ożn a  o b e j m o w a ć  g ro d y  na w i e c z n e  

c z a s y  a m ożna z nich w y le c i e ć  zu p e łn ie  n ie s p o d z ie w a n ie ,  z w y -  

ciężyliśif iy  raz, p rze g ra l iśm y  drugi raz ale ź kolei p rzyp ad a  
dc OŁwitKr y ic ioria .

Pomijając panów mm- / .ygruithia 111. jaku ta było wedle 
. słów Zamojskiego nieme djabie z zam arza. pomyąjąo ruełor- 

tunnego W ładysława ł \  i ciężkie a chwalebne panow anie 
Jana Kazimierza a w łaściw iej Stefana Czarnieckiego —  po
mijając Michała W iszniow iecliiego, w ciągu  których bywaliśm y



u Szw edów  i kozaków pod wozem  acz nas Pan B óg sa lw o 
w ał w każdej złój doli, nakońcu zbliżamy się  do Jana Ili.

Wjtóm miejscu napiszemy tylko dwa słowa: Wiedeń oca 
lony —  to się  znaczy że byliśmy wtedy na wozie.

Przychodzą Sasy na tron Polski, z niemi rozpusta i gnu* 
sność, urzędy przez Drezdeńczyków obsadzone, obyczaje nie' 
mieckie i francuzka m owa wykrzywiają polską prostotę, knu
je  się  w  Moskw ie Rada, a z drugiój Radziejowskiego zdrada, 
Karol XII. rabuje polskę wtedy my znowu pod wozem  i już 
jeż ciągła bieda, ze w szystkich stron cofamy się  i cofamy, aż 
pod Raszyn i tuśmy na w óz wsiedli jak n ależy, a lud W ar
szaw ski śp iew ał sobie ow ą piosneczkę: X iążeFerdynandzie
a cóż ci s ię  stało!

Potem znnwu nam przyszło leżeć pod wozem  aż do 31 
roku w którym przez porę miesięcy siedzieliśmy na w ozie , 
cóż kiedy furman chłop oszalał i nasz w óz sław y w yw ró
cił —  Bogdajby mu tego Bóg niepamiętał.

Teraz zaś następuje Viktoria, prędzej czy później zaw 
sze teraz'nasza kolej, o zatem prosimy nie zapominać sta
rej konfederaekiej meludyi kto w Boga ufa i bez oręża nie- 
przyjacioły sw oje zw ycięża  i lego przysłowia mądrego ła . 
einmka: audaces fortuna juvat.

W ia d o m o śc i ,  P o l i t y c z n e .

A u s t r y a.
W iedeń  14 C zerw ca . Dziwną jest prawdziwie polityka n ie

miecka gabinetu busiryackiego w tej chwili. W  nocie swej d. 12 
K w ietn ia ,  do auslryackiego posła w Berlinie podanćj, dal rząd au -  
stryacki odpowiedz na wyrażone w depeszy cyrkularnej zamiary Prus 
w sprawie niemieckiej?

Prusy zaprosiły Austryą do wzięcia udziału w konlerencyach 
mających się od Być w celu utworzenia związkowego paiistsva. Krót 
pruski oświadczył, iź ma niezłomną wolę stanąć na czele związku 
niemieckiego, a nawet po ustąpieniu arcyka. Wijelkórządzcy przyrze
ka chwycić za tymczasowe wodze sprawy niemieckiej.

Nota rzeczona rozbiera się na kilka części.

Mj Prusy głoszą, że wszystkim pojedynczym państwom nie
mieckim służy prawo do ściślejszego spojenia «ję związkiem, gdyby  
do tego wewnętrzną konieczność w sobie uczuły; Austrya zaś na
kazuje wierzyć, że rozmaite stosunki teraźniejsze Niemiec , koniecznie 
wypłynąć muszą z dawnegó aktu zw iązkow ego, czyli prawa publi
cznego Zaiste, takiego sposobu widzenia rzeczy pojąć nie można, 
i ani on z formalnego stanowiska prawa uzasadnić się nie da, ani 
ze stanowiska interesów dla Austryi wcale niepotrzebny. Czemuż 
nie użyczyć wszystkim wolności do nsdania sobie takiej formy, jaka 
im najdogodniejsza i jakiej koniecznie okoliczności i ich chęci w y
magają? Czy Austrya myśli użyć gwałtu przeciw; takiej formie? — 
Nip i  tego. W tedy Francyn i ftossya jako powiernicy wiedeńskie
g o  pokoju wyskoczą z protestacyą. Nie takie teraz sianowisko dla 
polityki w iederiskiej. Niech rząd nie wdaje się w hezkorzystne a na" 
wet swej sprawie szkodliwe weto, ale niech raczej wyprowadzi dzie
ło w ielkie , to jest: poblykę czynną w dziedzinie własnego uorga-  
nizowania, politykę zdolną ciągnąć korzyści z wszelkich Austryi przy
chylnych stosunków z Niemcami. Lecz rząd jak chwycił za weto, 
tak trzyma i puścić je nie chce. „Lękamy się. tylko, powiada P re s 
i e ,  że zajechał w M ysia  u lice, z której wydostać się m oże tylko, 
jeżli zapełnia po prostu w tył pójdzie, luli domy stojące na zaw a
dzie rozłamie. “

Rada ministrów odbyła się w Ołomuńcu pod okiem .1. C. M. 
Cesarza w przytomności członków gabinetu. Wszystko dowodzi, że 
wielka zmiana zajdzie w kierowaniu węgierską sprawą. Zamiary 
Stadiona jak się zdaje zyskały przewagę i jedność w gabinecie przy
wrócona Windiszgrec popudł w niełaskę a ssm Cesarz osobiście  
ma stanąć na czele arom , otoczyć się najwaleczniejszymi jenerała
mi. Feldm. Woblgemutb, ciągle slaby, udał się do Ołomuńca ale 
nie do Węgier

Kuryer, nadzwyczajny z Petersburga przyniósł tu wiadomość, 
żegdy  Mikołaj dowiedział się o zwycięztwie Radeckiego, wystąpił p o 
między swoich oficerów, zapowiedz:ał im o zawieszeniu broni za -  
warróm pod Novara i wrzasnął na kom u: v irn t R adeck i!  Dnie 7 
wysiał przez odjutanta swego Radeckiemu powinszowanie, dyplom 
marszałkowski wszystkich ross. arrnij, oraz norninacyą d a j ą r ą  mu na 
własność pułk huzarów należący do zmarłego króla Niederlandów.

W iedeń  13 K w ietn ia . Cesarski gabinet wydał d -5 t m. De
peszę do austr. Pełnomocnika kawalera Sztneriing przy władz? cen
tralnej niemieckiej; Główniejsze ustępy z niej wyjmujemy:

„J. C. Mość Cesarz, zgadza się chętnie na powody, kłóre w o -  
bccnycb okolicznościach Arcyksięcia Jana skłaniają do złożenia w ła 
dzy Wiekorządzcy Niemiec, lecz zarazem wzywa J. C. Wysokość, aby 
w  interesie Niemiec jak równie w interesie Austryi, powierzony mu u -  
rsąd tak długo sprawował, dopóki przejęcie zarządu władzy central
nej, w sposób jśj celowi odpowiedni, zarządzonym nie zostanie.....

Arcyksiąże, o ile tylko od niego zależało, usprawiedliwił zaufa
nie w nim położone i rozwiązał zadanie, któremu on z tak wznios
łem poświęceniom się oddał........

Zgromadzenie zaś Narodowe nie odpowiedziało oczekiwaniom  
na niem spoczywającym... . Jak tylko ministerstwo <1- 27 oznajmiło 
zamiar połączenia wszystkich krajów i ludów Austryi ścisłym węzłem  
konstytucyi powszechnćj w jedno wielkie Państwo, zaraz utworzyła 
się parlya w łonie Zgromadzenia Narodowego w Frankfurcie, któjra 
wszelkiemi sposobami usiłowała nasz związek z Niemcami uczynię nie 
podobnym.....

Następnie, Zgromadzenie Narodowe wyborem swoim d. 27 z. 
m. dziedzicznego i najwyższego zwierzchnika państwa, więcej zb li
żyło się do jednolitości co z udzielnością pojedyńczych państw nie
mieckich pogodzić się nie daje......

Nakoniec, Zgrom. Narodowe decyzyami swoiemi z d. 28 t, m. 
stanowiaceiiii, iź tylko przez niego ułożona konstytucja państwa w 
wykonanie wprowadzoną być m oże i mocy prawa nabierze, zboczyło 
z drogi zjednoczenia, na której postępować było zobowiązane i upo
ważnione, a którą rządy sobie wyłącznie zastrzegły....

Austrya inocno z Niemcami spojona tą od dawna istniejącą śs1' 
słą zażyłością, jakoteż ztąd wynikającemi interesami wspólneini opie 
rając się na traktatach dotąd niezaprzeczenie swą ważność mających 
nie chce i nie może uwalniać się od podobuych związków.., ,  i nie 
przestanie brać żywego udziału w losach swoich dawnych sprzy
mierzeńców.

Jak zaś Naj. Pan depeszą swtfją z dnia 4 do Pana wydaną, 
wymówił sobie, iż żadnej władzy centralnej pod którymkolwiek z ksią
żąt niemieckich zaprowadzonej podporządkowanym być nie chce; tak 
nie mnićj jest zdecydowany nie poddawać nigdy władzy prawodaw
czej , jaką on łącznie z ciałami reprezentacyjnem pełnić ma, pod obce  
zgromadzenie prawodawcze.

Co zaś dotyczy deputowanych austr. na sejmie frankfurckićin, 
trzeba im wiedzieć, że missya ich skończona w skutek zamknięcia 
obrad nad dziełem konstylucyjnem, i ż e  natychmiast do swojćj nj-  
czyzny wrócić rnają, gdyż dalszy ich udział w  lakiem zgromadzeniu, 
które, jak już namieniono, decyzvą swoją na d. 28 z. rn. wvdauą, 
zboczyło z zasady prawa i ustawy, żadną miarą miejsca mieć nie mo
że." ( W .  C .)

W iedeń  13 K w ietnia. Gubernator wojenny tir. Welden łfcu- 
mie naczelne dowództwo nad armia w Węgrzech i już jutro stolicę 
opuści. Jego miejsce w Wiedniu zastąpi feldm. Boehm. Powiada
ją ,  że przyszło do bardzo gwałtownej bitwy pod Waitzen, w któ
rej powstańcy z przeważną siłą na stojące tam wojsko ces. uderzyli, 
jednak podobno odparci zostali. Ze strony auftryackiój poległ przy- 
tem jen. major Gotz. . (L fou dy.

Minister .Stadion przybył z Ołomuńca a ponieważ j eg°  zdrowie 
przez zbytnią pracę wiele ucierpiało, zatem na krótki czas udaje się 
na wieś. W przeciągu ośmiu dni ma powrócić do Wiednia. Pod
czas jego nieobecności,  zastąpi go w u r z ę d o w a n i u  minister sprawie
dliwości i min*sler rolnictwa.

W  żupaństwie Zipskiem pokazała s i ę  kolumna powstańców pod 
dowództwem polskiego oficera. Huiiec ten przebiega kraj caiy i przy
musem wybiera rekrutów. Dnia fi Kwietnia wkroczył do LeuŁschau, 
a następnie do Rosendorf. Liczy o'1 ^00 jeźdźców z 5 armatami. 
Dwa bataliony rezerwy z pułku Welden i Hayr.au odeszły w szyb
kim pochodzie do Eperiea, dokąd właśnie powstańcy zmierzają.



S oldaten freu nd  pisze: z Budy 9 Kwietnia. Od kilku dni spo
dziewamy s ię ,  źe powstańcy niezawodnie zechcą oswobodzićKomor-  
no. —  Mają oni zamiar rzucić się na W aitzen , co jest prawdopodo
bnym , gdyż przy Hatvan od trzech dni potyczki i starcia się trwają, 
jednak bezskutecznie. Hntvan w perzynę obrócono. Feldm. R am -  
berg stoi z 4 brygadami pod Waitzen. Windiszgrec ściągnął armią 
pod Peszt i chciałby już (?) stoczyć walną bitwę; powstańcy trzymają 
go tymczasem na wodzy i trapią bezustannie swemi napadami, w czśm  
iui szczególniej dzielna konnica bardzo pomocna, Ban zakrywa pra
we skrzydło, a Schlik stoi w Cziunkota.

Ołomuniec 12 Kw ietnia. Dziś rano o godzinie % 5 pod eskor
tą 40 żołnierzy, przywieziono tu na drodze od W adowic 61 polskich 
wychodźców, powiększej części Indzi z niższej klassy i jeszcze mło
dych (nie starszych nad 301at). Po krótkim wypoczynku powieziono 
ich dolćj, Podług rozkazu nadeszłego im kuryerem, mają być osa
dzeni w twierdzy Józefsztadzie. Por. Forster dowodzący tym trans
portem podaje, iż w połowie drogi między Skoczawą i Cieszynem, 
pod Ogradzońską górą, chcieli straż sobie przydaną rozbroić; dla 
tego tćż od Cieszyna aż do morawskiego O strow a, powiększono e -  
skortę o 20 żołnierzy z pułku Schónhals. (fi. d . )

P e s z t  12 K w ietn ia . O si D . P ost m ó w i: Wojsko madziarskie
odsunęło się w massie ku Waitzen zostawiwszy forpoczty na miejscu* 
Czy mają wydać bój? czy tćż to jaki manewer, za którym co innego 
się kryje? Zważając na cudny sposób walczenia szczególnićj polskich 
jenerałów, i przy szybkości ruchów wojennych, jakie lekka konnica 
węgierska w momencie odbywa, nie podobno przewidzieć zamiarów 
nieprzyjaciela. Że Komornowi iść na odsiecz jest  ich głównym za
daniem, o tern już nikt nie wątpi,  chociaż madziarskie stronnictwo 
w Peszcie ciągle o napadzie aa Budę prawi. Zostawione forpoczty, 
o których mówiliśmy wyżćj, wzięte do niewoli, prowadzone były przez 
Peszt; z mieszkańców m nóstwo, pomimo surowego stanu oblężenia  
wołało do nich:' E bjen ck  a H u sza ra k !  i rozpoczęto na ich ko
rzyść składkę. Dowodzi ta okoliczność jak wielkiem jest stronnictwo 
węgierskie w samyinże P eszc ie; z miny zaś ujętych powstańców, są
dząc o całćj armii węgierskiej, pokazuje się jak silny nimi powodu
je d u c h — a gdzie talii charakter Naród przybiera, lam na ciągłą party
zantkę i długą się zaniosło. Z wielu stron zalatują nas glosy pojed. 
nania i pośrednictwa, mianowicie ze strony Niemców których p o ł o 
żenie nie bardzo pocieszne. Węgierskiej szlachty nie ma w Peszcie,  
nie ma jej w Wiedniu, ani w dobrach swoich, — znikła gdzieś jak 
rwancygiery, które gdzieś przecie istnieją chociaż ich nie widać. —  
Wielka bitwa nastąpi nieuchronnie pod Waitzen, —  Madziarowie pój
dą na to miasto do szturmu. Cała generalicya zgromadziła się na 
łomach kamieni między Pesztem i W aitzen, i wszystkie siły, jakie 
tytko mogą być użyte, stoją na tern mięjscuskoncentrowane. (G . S .)

  Gazeta opawska x d . l l  donosi, że polski wychodźca Dunajew
ski, odbywszy nauki w wielkiej szkole powstańczej w Paryżu, zawi
tał teraz do głównej kwatery Koszula i zaraz został zamianowany 
ministrem wojny. D. 8 przeprowadzano pewną liczbę jeńców* (hu
zarów) przez Peszt; Austryacy dziwili się nie mało, że Węgrzy w i
dząc los smutny przed sobą, jednakże z tak pogodnem czołem spo
glądali im w  oczy —  i choć w nieszczęściu, mina u nich dumna.

C zerniow ue  4 K w ietn ia . Sławny Kobylica ze swoim agentem 
MiroiMukiem, pokazał się znowu w góracb pomiędzy Hucułami 
(Rusinami). Zachęca on całe gminy aby wyruszyły do lasów i w p o 
la, obiecując im wkrótce przybyć z armią węgierską na pomoc. To  
poruszyło nagle ducha górali, mianowicie w okolicy Werlosmet, do
kąd tóż kompania auslr. z ląd czemprędzćj pośpieszyła.— Były rząd 
tymczasowy wołoski i członkowie wołoskiej em igracji,  ogłosili dru
kiem w Paryżu pamiętnik zaopatrzony w liczne bardzo ważne doku- 
menla. Pamiętnik len obok krótkiego wyłożenia (praw uzasadniają
cych semodzielność Wołoszy, zawiera także obronę rewolucyi z 28  
Czerwca r. z., odpowiadając zarazem na zadane jćj z pewnśj strony 
obwinienia. Na wstępie do lego pamiętnika umieszczona jest pro-  
testacya Rumunów wołoskich wystósowana do Anglii, Francyi, A u-  
»Hyi i Prns.

Komorno. Bom bardow anie tćj twierdzy, jak już donieśliśmy, 
zamieniono na ścisłą nbserwacyę. 10,000 wojska oblęźniczego, któ
re z tąd odeszło, stoi już w Budzynin. Załogi tam bardzo wiele 
potrzeba, gdyż szoltski obwód w pesztyńskićm źupaństwie, dopiero 
co uspokojony, przybiera minę bardzo poważną, ma zamiar w  całćj 
massie zerwać się ku obronie sprawy powstańców.

Siedmiogród.
S iedm iogród  j e s t  w  B ukow inie  możnaby teraz powiedzieć, tak 

wielu bowiem wychodźców tam zaszło. Największa Ich część poszła 
ztąd z tśm co na sobie miała. 'V Bukareszcie podejmują wychodź
ców z wielką gościnnością, osobliwie Niemcy, i p ow ie la  prywatnych 
domach zastawiony jest stół na 20— 30tu.

h ro n sz ta d  24 M arca . Gdy nasza wojskowa załoga miasto o- 
puściła, urząd miejski wysłał deputacyą do Bema do Weidenbach, 
na powitanie go, prosząc zarazem, by miasto oszczędzał. Bem przy
rzekł nictylko bezpieczeństwo własności i osoby, afe zawezwał w ła 
d z e , aby lud upomnieć, by do zatrudnień swoieh powrócił. Po  po
łudniu weszła straż przednia (konnica), a około wieczora sam jene
rał z 12,000 żołnierza. Wtedy dopiero wyszedł rozkaz, aby wpr£»-  
ciągu 24 godzin wszystką broń z łożon o , pod zagrożeniem oddania 
pod sąd wojenny każdego , ktoby tokową ukrywał. Na drugi dzień 
weszło 8000 Szeklerów, z pomiędzy których wielu w  wydaną broń  
zaopafrzono. Reszta wojska do Sybinu wróciła, gdy znów inni nad- 
ciągli , tak iż nie wiemy wiele tu jest powstańców*. Na zaspokoje
nie strwożonych oświadczamy, iż tu melylko nie zraDowano nikogo, 
ale nawet w największćj karności wojsko jest trzymano, i tylko 150 
wozów, które się do tylnej straży na W ołoszę ciągnącćj przyłączyły, 
i bardzo wiele kosztownych rzeczy zawierały, zabrane zostały w  g ó 
rach blisko Tdmds przez Węgrów. Śliczna zdobycz wpadła im w  
ręce !

Gazeta petersburska z dnia 31 w  urzędowćj części zamieściła 
stratę Rossyan, poniesioną w odwrocie z Sybinu (Hermanstt.) i za 
stanowiska na gościńcu Rotenturmskim: zabitych 2cb wyższych ofi
cerów, 97 prostych; rannych zaś 4ch wyższych oficerów i 101 pro
stych.

P r u s y .

B erlin  14 K w ietn ia . Na wczorajszćm posiedzeniu izby dru-  
gićj dep. Ju ng  wystąpił z interpellacyą naitępującćj osnowy*: Policya 
posuwa się coraz dalej; nieco dawnićj wypędzała obcych, dziś już 
nawet Berlińczyków i osoby wyższych dostojeństw wydala. 1 tak 
n. p postąpiła sobie nikczemnie z dep. Rodbertus, który podług pra
wa wydalonym być nie mógł: gdyż przez przyjęcie teki r. z. osiągnął 
wolność mieszkania w Berlinie. Zresztą bogaty jeżeli został wypro
wadzony za rogatki, wszystko mu jedoo, otrzepie tylko bóty z ku
rzu, i z urąganiem rzuci szyderczym wźrokiem za tutejszym brudem 
policyjnym. Ale gorzej rzecz się ma z biedakiem, literatem, komisem, 
czeladzią. Policya ściga ich z wyuzdaną wściekłością, wydziera z ło 
na pracy i zarobkowości, i wystawia na nędzę. O tem nikt nic nie m ó
wi! przecie min. Rochów, klóry nie należał wcale do grona ultra— 
radykałów, przyznał, że wydalenia tylko w* skutek prawomocnych  
wyroków nastąpić mogą luh też stósują się do osób niemających ża 
dnego utrzymania w  kraju. Lecz teraz kogóż to wydalają? oto tych 
którzy w* obec Boga domagają się sprawiedliwości dia ludu. Poli
cy! wolno było pytać się pewnych osób, czyli mają utrzymanie? ale 
tylko takich, które dopiero teraz po pierwszy raz do stolicy 
się znoszą, nie zaś znanych jćj literatów *) 1 pytam: do czegóż po
służy to wydalanie osób które od 10 lat w Berlinie mieszkają? czy 
może dla tego aby kiedyś nie majac grosza nie stały się ciężarem 
miastu? A nie wiecież, źe oni już tak długim pobytem chociażby na
wet wydaleni, nabyły prawa wsparcia od miasta? —  Oświadczam z 
góry, że mię wcale nie (zaspokoi uawel ta odpowiedź ministra; za 
stanem oblężenia idzie wydalenie; taka o d p o w ie d ź , jest  u mnie 
aiczeni. Patrzmy na art. 110 konstytucyi, tam nieeb czyta minister
stwo ze są jeszcze pewne granice i szranki w którycn jego samo— 
womość zamknąć się powinna; inaczej, da powód Policyi, że na tćm 
samem co i ono polegając prawie wkrótce nas tu może wszystkich 
z miasta powyrzuca. Pewnie odpowie minister: nie wiem wcale o 
tćm aby jakieś wydalenia już nastąpiły. Na to przytoczę mu przy
kłady, iź następujące osoby uległy tćj dowolności 1) Refer. (Szram 
mieszkający tu od 4 lat, musi ter8z z żoną i dziećmi szukać przy
tułku w Dreźnie. 2) Pisarz Hoppe dostał rozkaz do wyjazdu z miasta 
w przeciągu 24 godzin; policya wpadła w  nocy do jego  mieszkania nie 
zastała go, trzeba było, że tam Referend. Neander siedział na sofie, 
a więc mu policya legitymować się każe, i dla braku świadectw po
rywa go zamiast Hoppego do więzienia. I na mocy jakiegoto prawa  
takie uwięzienie nastąpiła? 3) Komi»arza Grelling i Szwarca os iad -

*) Ugody z Księgarzami i Redakcyami, to nie są ład™ źródła, utrzymania w 
octach Policyi, i dla tego Literatów wydalić jć j  trzeba było.



łycb tu od lat l i s t u  wydalono. Przed kilku dniami policya doko
nała brodnćj zemsty przez wydalenie Ldwensztejna redaktora znane
go iartobliwego pisma, przez co się a ż do śmieszności poniżyła. A 
cóż dopiero teraz się dzieje? Oto Policya zapowiedziała polowanie  
już na cale kategorye i wszystkich jak n. p. tych co po polsku mó 
wią wydala. I tak chciano wydalić dzieci dep. Potworowskiego i 
córkę innego deputowanego, szczęściem charakter ojców uchronił ich 
od tego. Lecz jakże długo len przymiot deputowanego przed podo- 
bnśm brutatstwem zasłaniać nas może? Oskarżysz się przed dyre
ktorem policvi ,,a  on cię odeśle do Wrangla; jeśli pójdziesz do Wran- 
gla, on powie: ta sprawa do dyrektora poiicyi należy. Tak w ięc w szy
scy chwiejemy się między Scyllą i Charybdys i ciągle w tym w id o 
k u ,  źe  nas poch łoną .—  Oblężenia stanu nawet do tego u ży to ,  aby 
rozwiedziono małżeństwa przywrócić. Pewna dama z Magdeburga 
chciała tu za pozwoleniem wyjednanern u sądu zabawić czas jakiś; 
aliści mąż jej, podchodzi pod policyą tutejszą , kazał żonę swoją w y
dalić, aby tym sposobem była Zmuszona udać się do męża. Szczę
śliwe czasy! Błogi stan średniowieczny powraca s ię ,  widzimy tu wy- 
wypadki Florencyi, gdzie po zwycięztwie odniesionem przez białych 
czarni wywędrować musieli. Wiemy, że za hr. Armm wydany był taj
ny rozkaz, kłóry|dzisiejszepoiicyi postępowanie uważani, lenrozkazjuź  
nie jeden z nas iniał na oku, treść jego taka : „pozwalam aby s to 
sownie do prawa z r. 1842 każdy był wydalony ktokolwiek tutaj w 
pewny sposób ciężarem slaćby się mógł! Ten rozkaz wyjęto w  r. 1844 
ałe nie wydrukowauo. Że coś podobnego w  państwie ahsolulnćm  
zajść możą, nie przeczę — lecz nie myślę, aby ministerstwo, zow ią-  
ce się podobno konslytucyjnem, do rozkazów na tajnej drodze wyda
nych teraz jeszcze odwoływać się miało. Gdyby zaś mojo dowodzę 
nia zostały bez skutku, zatem obywatele nie pozostaje, jak rozedrzeó 
ostatnią maskę obłudy, i okazać jawnie światu że samowolność, ty
rania w stolicy Prus osiadły pod osłoną bagnetów o nakoniec za
w ołać do mężów Frankfurtu: Nierozsądni! a jakiemże czołem śmieli
ście szukać konstytuoyjnego cesarza tam, gdzie policjanci wznieśli 
siebie wszechnicę! (oklaski z łewój)

Minister spraw w ewn. odpowiedział, że się do żadnego tajne
go rozkazu nie odwołuje a nawet nie wie czy podobny rozkaz istnieje 
zresztą, źe za swoich rządów nie używał go nigdy. Co do pierwsze

go pytania nadmienił tyle, iż rzeczywiście wie o wydaleniu osób 2 Ber
lina, takicb tylko, któro celu swego pobytu usprawiedliwić uie m o
gą. Obwieszczenie Wrangla opiera się na $ 14 Prawa z r. 1842 
Jeżeli zaś ktoś nie podług niego wydalonym zostania, oświadcza mini 
ster: że, dowiedziawszy się o tem, zaraz użyje stosownych środkók 
dla wymierzenia sprawiedliwości.  Zresztą wydalenie sftiży jedvmt 
dla Utrzymania spokojności. 1 tak próżnujących robothików a zdro 
wych w ten ten sposób przeniesiono do pracowania około kolei te  
la znój wschodniej.

Na interpellacyą dep. Ponińskiego, odpowiedział minister spra w 
wew. w  ten Sposób. O przyaresztowaniu młodego izbickiego przez 
Rossyąn podczas jego podróży po Polsce, dowiaduję się dopiero od 
Pana. Poleciłem władzom poznańskim wywiedzieć kię dokładnie o 
tym wypadku, i otrzymałem ten rezultat: młody Izbicki w towarzy
stwie swojego ojca udał się przez Kalisz do Warszawy. Posiadał on 
kartę legitymacyjną, lecz gdy ojciec wybrał się do powrotu, lekko 
myślny młodzieniec dał mu ją bez namysłu; w'krótee potem został 
przyaresztowany. Czy co zawinił, nie wiem; chybiłby małe jakie 
przycinki urzędnikom granicznym przeszłego roku. Uwięzienie jeg<> 
nastąpiło 3 Marca a l4go  z Ostrowa zażądał od komisarza nu gra 
nicy polskićj, aby ga {wypuszczono; lecz nie otrzymał odpowiedzi, 
Poczein uczyniono zapytanie jeneralnetnu komisarzowi rossyjskicinu 
a fen odpowiedział nakoniec że uwięzienie nastąpiło z wyższego roz
kazu. Prezes wyższy Poznania doniósł o tern natychmiast do mini
sterstwa spraw zagr. i wydania uwięzionego zażądano na drodze dv 
plomatycztiej.

W ł o c h y .
Turyńskie pisma z d. i Kwietnia zawierają następującą wiado

mość z Genuy: jen La Marmuru przypuścił szturm do miasta na 3cb 
punktach d. 5go rano, i walka się rozpoczęła od domu do domu. 
Trzy warownie wpadły w moc jen. poczem zażądał wydania wszy
stkich innych warowni, wszystkiej broni, zakładników' _i wydalenia 
powstańców w przeciągu godzin 24. Nim jeszcze trzecbgódzinny ter
min zawieszenia broni upłynął, uderzyli powstańcy na wojsko i przy 
odejściu kuryera (godziny nie podano) zaczęła się walka idiezna p o 
wtórnie. Woj: ko zajęło mocną pozycyą Sl. Koco panującą nad c a - 
łern miastem. (Że się jednak Genua zupełnie poddała donieśliśmy już 
w poprzednich Numerach).

O & ś a ś n t a  w i a d o m o ś ć .
W tt*j chwili dowiadujemy się  że W ęgrzy zdobyli Waitzen.

Doniesienia Urzędowe.
Nro 5,600.

BADA ADMINISTRACYJNA
Okręgu Krakowskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości. — iż 
w dniu 24 b. m. do godziny dwóna.slćj w po
łudnie przyjmnwanemi będa w wydziale Ad-  
ministracyi i Skarbu Rady Miejskićj, deklara
c j e  sekretne na roboty szczegółowe około od
budowania osłony nad studnią i pompami w 
ulicj Szerokiej. —  Ktokolwiek zatem jest w  
chęci ubiegania się o te roboty, i posiada do 
tego kwalifikacje, winien złożyć w  miejscu i 
czasię jak wyżej deklaracyą, stosowną kaucyą 
zaopatrzoną, o wysokości której po przejrze
niu warunków licytacji, —  będzie mógł p o -  
wziąść wiadomość, —  oraz. rozpatrzyć się w 
planie i kosztorysię. w  wydziale wzmiankowa
nym znajdujących się.

Kraków d. 11 Kwietnia 1849 r.
V ice-Prezes,  P aprocki .

-Z Sekretarza Jlnego, Julian E streicher.

Nr. 7421.

CESARSKO-KRÓLEW SKI TRYBUNAT

Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Na skutek prośby Maryanny z Wilczków  
pierwszego ślubu Partykowej powtórnego Grze- 
binogowej, o przyznanie w połowie na nią a 
tr drugiej połowie na małoletnie po Pawle P ar .

tyce mężu podanśj pozostałe dzieci spadku po I 
tymże Pawle Partyce z summy Złp 600 na do 1 
mu pod L. 43 w Nowej Wsi hipotecznie u -  j 
hezpieczonej składającego się. — Trybunał na I 
zasadzie arl. 12 Ust. bip. z r. 1844 wzywa wszy- I 
stkich mogących mieć prawa do pomienionc-  
go spadku, ażeby s;ę z takowemi w przeciągu 
trzech miesięcy do Trybunału zgłosili — w prze
ciwnym bowiem razie, spodek w połowie na 

1 rzecz podającej Maryanny Grzobinogowej w p o 
łowie zaś na rzecz małoletnich po Pawle Par
tyce pozostałych dzieci przyznanym zostanie —

* Kraków d. 30  Grudnia 1848 r.

Sędzia prezydujący 

J. C zernicki.

(3) Za Sekretarza B u rzyń sk i.

N. 10.
D yrekcya Kassy O szczędności w K rakow ie.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż przed 
kilkoma tygodniami zagubioną została książe
czka kwitowa pod N. 380 na własność Gńroi- 

i ków kopalni węgla Pechnih w Jaworznie w y -  
' dana, na którą do Kassy Oszczędności Kra

kowskiej wniesiono kwotę Złp. 500. — Ostrze
ga się więc wszystkich interessowanych, iż 
właściciele wniesionych składek zgłosili się o 
wydanie im duplikatu rzeczonej książeczki — 
1 że po upływie dni 30  od dnia zamieszczenia 
w Dzienniku Rządowym rachując, na mocy §

19 urządzenia Kassy Oszczędności, zagubiona 
książeczka umorzoną, a duplikat jej wydanym  
zostanie.

w Krakow ie dnia 7 Kwietnia 1849.
   _____

Wapno Gnojone slure ’/  Irzechset koiuy u 
szczone w dole ocembrowanym, na Ptuibrzo- 
ziu po nad Wisłą siarą, idąc z mostu Żydow 
skiego Gościńcem po za dom drewniany śeie-  
szką p r z y  domu murowanym, Nr<> 163 runy  
dująco się - -  po niegdv Stanisławie Bukow
skim pozostałe — na rzecz wdowy, i małpie) 
nich snkcessorów po nim pozostałych — w 
Biórze podpisanego Komornika Sądowego, w 
Krakowie przy ulicy Mały Kynek w domu pod 
N. 677 mieszkającego dnia 1 go Maja li. r. o 
godzinie 3 1 południa przez publiczną lięyta- 
cyą więcej Ofiarującemu ryczałtem za-goiową  
zapłatę w monecie srebrnej Oouranl grubej, 
sprzedane zostanie.

Życzących sobie nabycia raczą się przyspo
sobić w potrzebne Yodiiim Złp. 50 dla z łoże
nia takowego przed licylacyą.

Kraków dnia 10 Kwietnia 1849 roku.
(3r.) S k o rc zy ń sk i  C. K. K. 8,

Kłflliy sobie /•> < • 1  u lokow ać na 
pierwszej  hipolece k a p ita ł4 0 0 0  Zip* 

lub 1 2 , 0 0 0 ,  raczy bliższą wiadomość za=  
siagnąć w  drukarni G azety  Krakow skiej

T.j ł».

Główna ekspedycya GAZETY ł H A K Ó W S P E J  jest w Księgarni 
Gierkowskiego, przy ulicy Grodzkiej Nro 117 .— Dostać także można Ga

zety każdego czasu w M a n d ł u  A d u m u  m tejże ulicy.


